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Cne R g m r e f c  | 
litsiącznls IMŚI18 
n  prcfiREji „ M  

Zsgrsnicą „ M
Za odnoszenie doli­
cza cię miesięcznie 

100 Mk.

Adm inistracji otwarta o J g. 9 ran*
Hntrmir ¿0 7 WifiCZO? •••*«•*#••«•

Redaktor przyjticJ« wa wtorki 1 pi%4Jr* 
od * — 7 wiecieresa. .... .....

£ekretar}e4 Redakcji otwarty fila 91-
Mierności ed C—8 wiec*. ccdaieanl*.

CENA 00Ł0SZSŃ :
Przad tekitem mk, 203 — 
w tekście mk. 353.—rekla­
my mk. 200.—, nekrologi ' 
ink. 100—, komunik'■*} 
mk.120, uwyciajne mk. 7i 
za wier»z nj>rapareb »y 

jednol.imovy! 
Ogłoszeni* drobne 23 
*s vyf»z,dla poizukuit- 
oych pracy oraz zajcuM* 

ne d®'iuracaty mk. 15. 
Ogłoszenia iiraHicowe ■> 
50 proc. droisj. — Ztgrj. 
nlezne 103 proc. droiaj. 
Ogtoaienla aaityiaae 0, 
g.tj wieoz, 53 proc- ctrołę̂

JRatdo roifa podwytka 
«kcTłąjnJe Jni przyjqt» 
tfłef*?Tiln od dnia tmin- 
*) Cfs bez eprzednlega 

tavladomieolo.

Fe>*tlt6ir uifcadalącycii *1* ja draka Raiasejl
filo SWTMJ.

Artytnały bM ,ho%9rarj*fll n fl»»' 
— — — bezptjU«. — — —■
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|  N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n ic z a «  j
Polskie Zwiqzki Zawodowe.

Dziś w czwartek, dnia 2 listopada o godz. fl wieczorem odłnjdzio »i$ w sali 
■ fabrycznej p. A Barta (Kątna 10)I Wiec Przedwyborczy ^
E Przem awiać będzie kol. poeeł Michalak, oraz działacze związkowi.
1  Robotnicy i Robotnico sławcie się liczni«.

Narodowa Partja Robotnicza
Dzielnica Górna.

W dn. 4 listopada t. j. w sobotę o godz. 
6 wiecz. odbędzie st«}

©¡siki ulec p r z e b y t o
w fabryce Leonardtfaa 

Szosa Pabjaaisa«
Wyborcy Polacy

staw cie  się  licznie.

Narodowa Partja Robotnicza
Dzielnica Bałucka.

J>.'iś dn. 2 listopada t. j. we czwartek o
godz. 6 i poi wiecz, odbe-uzie się

W l  ulec prz^wybortzy
w Kinie Florę, Zaw iszy 22.

Wyborcy Polacy,
dławcie się liczniel

m W  p r z e d e d n i u  w y b o r ó w !
Nieoh żyje N. P. li, i Siódemka!

Wybory «  Łodzi«
W łódzkiej Komisji Wyborczej zło­

żono następujące listy kandydatów do 
Bej mu, ubiegających się o głosy wybor­
ców:

1) Narodowej Partji Robotniczej M
listy 7.

2) Polskiej Partji Socjalistycznej
listy  2.

8 )  Onrześcjaóskiego Związku Jed­
ności Narodowej Na listy 8.

4) Bloku Mniejszości Narodowych 
(Sjónieci i ortodoksi żydowscy oraz se­
paratyści'- nacjonaliści niemieccv) Nś li­
sty 10.

5) Poalej Sjoh—soojal sjoniści ży­
dowscy N* listy H.

(.;) „B und“ żydow ski .Ni listy  4.
7) Centrum Polskie i Mieszczańskie 

Ks listy 14.
8) Komunistyczny Związek Prole­

tariatu Miast i wsi M  lisy 5.
9) Liniowcy żydowscy (grupa Pri- 

łuukija) JMi listy 20.
10) Narodowa Partja Pracy J\ii li­

sty 20.
Staje zatem do zawodów wybor­

czych dziesięć organizacy) politycznych?
A jakie szanse?

Odpowiedź wyjątkowo ta twa!
W mieście Bproleiarjatu, twierdzy 

tego proletarjatu—zwycięstwo wyborcze

Erzypaść musi zawsze proletar jałowi. 
<Sdź—polski Manchester—posiada około 

200 tysięcy ludności robotniczej. Jakie- 
mi przekonaniami politycznemi kieruje 
się ta  wielka masa ludzi pracy4 pod ja ­
kiej idcologji sztandarem pozostaje 
myśl społeczna i polityczna robotnika 
polskiego i inteligenta pracującego w 
Łodzi—wiadomo powszechnie. Prołetar- 
ja t  łódzki niejednokrotnie już dał dowo- 
wy swego uświadomienia społecznego 
głębokiego patrjotyzmu.

R z e c z ą  t e ż  j e s t  b e z w z g l ę d n i e  
p r z e s ą d z o n ą ,  ż e  w  ddflu 5  l i s t o p a d a  
c a ł y  p r o l e t a r j a t  p o l s k i  Ł o d z i  p ó j d z i e  
d o  u r n  w y b o r c z y c h  p o d  h a s ł a m i  N a ­
r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j  —  n a r o ­
d o w e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o .

Poza N. P. R. istnieją jednak inne 
listy polskie, jak Oh jeny l Centrum nie 
mające w Łodzi szans powodzenia. Dla­
tego też celem uniknięcia rozbicia gło­
só w — należy, aby każdy szczery Polak, 
patrjota, gorąco miłujący ideały narodo­
we — glosował na mającą zapewnione 
zwycięstwo polską łistę NI T.

B a c z n o ś ć !  P i l n e  i w a ż n e !
W  d n i u  3  l i s t o p a d a  t .  j .  w  p i ą t e k  p u n k t u a l n i e  o  g o d z i n i e  8 - e j  w i e c z .  

w e  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j  « d b ę d ą  s i ę

O g ó ln e  Z e b r a n ia ,
n a  k t ó r e  b e z w z s g i i i ę t i s i j s  o b o w i ą z a n i  s ą  p r z y b y ć  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
N .  P .  R . ,  o r a z  c i  c z ł o n k o w i e  P o l s k i c h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h ,  S t o w a r z y ­
s z e n i a  „ O r l ę “ ,  o r a z  i m .  „ S ł o w a c k i e g o “ ,  k t ó r z y  p r a g n ą  p r z y j ą ć  u d z i a ł  w  
akcji w y b o r c z e j  w  d n i n  5 i  1 2  l i s t o p a d a .

Miejsca zbiórki poszczególnych dzielnic«
G ó r n a  D z i e l n i c a  —  K l u b  N ,  P .  R .  ( K ą t n a  2 ) .
Bałucka „  „  ( F r a n c i s z k a ń s k a  5 8 ) .
W o d n a  „  —  P o l s k i e  Z w i ą z k i  Z a w o d o w e  ( G ł ó w n a  3 1 )
W i d z e w  „  —  K l u b  N .  P .  l i .  ( R o k i c i ó s k a  9 1 ) .
Z i e l o n a  „  „  ( P i o t r k o w s k a  9 1 ) ,

W ten sposób Polska Łódź nie stra­
ci głosów polskich na rzecz Mniejszości 
Narodowych, które zblokowano na liście 
M  16—reprezentują idąbą solidarnie do 
wyborów masę żydowsko-niemiecką, 
stanowiącą średnio 40 proc. ogółu lud­
ności miasta! Każdy głos polski zatem, " 
rzucony nieopatrznie na słabe listy poi-?1 
skie, przysparza sił Niemcom i Zydoml 
Pamiętajmy o tem, jeśli chcemy by Łódź 
miała przedstawicielstwo polskie.

P o l s k a  LóAi p r a c o w n i c z a ,  n a ­
r o d o w a  z a t e m  g ł o s u j e  g r e m j a l n i e  
n a .  S i ó d e m k ę l

A teraz słów kilka o innych listach.
O polskich mówiliśmy niejednokrotnie— 
nie jest zresztą zadaniem »artykułu ni­
niejszego agitacja i polemika, lecz po- 
próstu apel do zdrowcgosrozsądku współ­
obywateli polskich^djT

Słów kilka rJRISji o Niemcach i 
Żydach. Obie te ¿mniejszości narodo­
we“ stanowią w Łodzi ogółem 46 proc. 
ludności, z czego na Niemców przypada
3 proc. i na Żydów 38 proc. Na „blok 
Mniejszości Narodowych“ (szesnastkę) 
będzie głosować mniej więcej z ogólnej 
liczby ludności miasta 38 proc., t. j. 6 
proc. Niemców i 82 pooc. Żydów (reszta 
mniejszości narodowych — 8 proc. roz­
strzeli swo głosy).

O ile Niemcy idą razem — o tyle 
Żydzi mają 4 listy (16, 4, 11 i 20). 
Walka też między temi grupami żydow- 
skiemi jest niezwykle zaciekła. Zwła­
szcza zwalczają się ostro sjoniści i or­
todoksi (należący do Bloku Mniejszości)
7, ludowcami Priłuckija. W walce tej 
sekundują ludowcom soojaliści żydow­
scy — tak’¿e zw&łczająoy Blok Mniej­
szości.

Niemcy — wśród których prądy - 
Be paraty styczne wzięły oBtatecznia cał­
kowitą górę — idą do wyborów ławą—

najbardziej solidarnie zo weiysikich 
grup. Wprawdzie nieliczni zresztą 
Niemcy — Polaoy — wyoofali z ro­
boty Bloku Mniejszości, nie motna Je- 
dnak tych drobnych zmian w układzie 
s>i br-ić na serjo*

Pozostali jeszcze: Komunistycznny 
Związek Proletarjatu i rozbijaozo ruchu 
robotniczego t. zw. E ipępki („Naród. 
Par. Pracy“) — ale o tych grupeczkaoh 
i wspominaó szerzej nie wartoj 

Więc uwaga:
W dniu 5 listopada na ogólną 

liczbę mieszkańców miasta głosuje 
średnio: ao procent ludności polskiej — 
proletarjat polski — na SiODEMKĘ!

38 proc. obywatele z mmojs/.ości 
narodowych Niemay i Żydzi—na 16 kę. 

Pozostaj« jeszcze 27 proc. głosów. 
Z tego odliczyć mofcemy 8 proo. 

na Mniejszości Narodowe (głosy na 4,
11, 5 i 20), a reszta la  proc. głosów 
polskich, jeśli z Łodzi mamy przepro­
wadzić większość przedstawicielstwa 
polskiego, me mo&o się rozstrzelić, laoz 
paść oa 7-kęt

Caodzi o ratowanie polskośoi mia­
sta I ¿»prawie tej podporządkować win­
niśmy wszystkie inuo porać a u akii 

Jan W oj ty  lis  ki:
rtógu;■ XX2S-.-.X. .

R o & a t n 2 c ? r  p o p i j a j ­

c i e  i p i s e i s o  „ I V s c a * *

M  o M i ł y  u fc iim i.

C a l a  p i l s k a  Ł ó d ź  g i o s n j a  
w  n i e d z i e l ę  5  i  1 2  l i s t o p a d a n a  l i s t ę  N .  P .  R .  N s  7
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î?WYGODA“
FIÜTRKOWSKA

f i s  e s a

POLKO'A:

n a  i za gotówkę
Konfekcją damską, cnąską i dziecinną, bielizną, oasofak- 
trrę, obawia I wszelką galanteria w wielkim wyborze1 

UWAGA: Wszelkie obstalunki wj-konywa*emf 
«łasoej pracowni w praeelą^u 4-oh dni.

Rząd iaszgstón) we IDłoszech
RZY M, 1 (PA T) M ussolin i o św ia d ­

czył, że  uwaia przywrócenie pokoju na  
iJiakim W sîh a d z ie  za sprawę p ierw szo ­

rzędnej wagi, w obec ozego nie b ęd zie  
' i o dom agał odroczenia  kooferencji w 
Lozaauie.

R7.YM, 1 (PA T ) W czoraj od b yła  
:ię d efilad a  TO.OOO fa szystów . Porządek  
i gd zie  nie był zam ąoon y . D efilad a  
Azdłaft u lic  m iss ia  trw ała 0 gedzłh*
! udnoéó ak lam ow ała  fa szy stó w . Pod  
viiócüér fa sz y śc i w sp ee je la y o k  WMlą- 
•jach rozjechali eię do m iejsc  « ta n g o  
pobytu.

W 1E D B N , 1 (PAT) J í e e e  Preie
1 re«se* donosi z Rzymu: W0 1 0 9 ) ok. 
*>,000 faszystów przeciągnęło Ulioattil 
zymu od willi Borghcpe do Kwiryoalu.
dy pocłiód p rzech od ził pod K w iryna-

v-na król w otoczeniu ministra wojny  
marynarki wyszedł na balkon. Prza- 

rh>dzące oddziały faszystów w ita ły  
< ola przez podniesienie prawej ręki. 
Król odpowiadał ukłonem wojskowym.

RZYM, i (PAT) Mussolini prze- 
-t ł depeszy do wszystkich ambasado* 
:ów i posłów włoskich z zawiadomię*
; lam o objęciu »teru rządów, dodając, 

a spodziewa się, iż pracę p rzed staw i­
cieli dyplomatycznych Włoch cechować 
będzie nowe głębokie ] 
ności narodowych.

RZYM, 1 (PAT) MuBSoiini w y sła ł 
■ ia Poincarego i Bonar L aw ‘a depeszę 
z wyrazami serdecznego pozdrowienia, 
¡ rayczeui dal wyraz nadziei w trwałość 
ączących obydwa kraje uczuć przyjaź­

ni wzmocnionej poczuciem solidarności, 
i jj solidarności, która j e s t  niezbędna 
Ma przeprowadzenia zam ierzeń  progra­

mu politycznego.
RZYM, l (P A T ) M u sso lin i przesła ł 

:i . ręce sekretarza stanu Hughes» de-

głębokie poczucie kontecz-

peszę, w której wyraża serdeczne po­
zdrowienie i daje wyraz nadziei, że 
Stany Zjednoczone i Włochy bedą nadal 
śc iś le  w sp ó łp raoow ały  na polu  ekono-
mlcznem i u my słowem.

RZYM, 1 (AW) W programowej 
mowie, wygłoszonal przez Mussollniogo, 
w y p o w ied z ia ł 00 , i e  p rzed ew szy stk iem  
dątyć b ęd zie  do utdrowlenia finansów 
włoskich. Przeoiw partjom komuni­
stycznym w y stą p i Ifussolini t  bez­
w zględ n ą  energją . Aby m oftliwte znisz­
czyć siły i wpływy komunistów, rozwi­
nął on usilną propagandę wśród robot- 
nfkó w tak, te w obecnej chwili do or­
ganizacji faszystów należy, według Mns- 
soliniego, przeszło 800000 robotników.

W dals?ym ciągu oświadczył Mus- 
solini, te uznaje konieczność zacjągnię-, 
oia przez Włochy zobowiązań wobec 
Jugosławji, mieszczących się w trakta­
cie w Rapallo. W polityce zagrauiozne) 
będzie miał na celu racieśnieme węzłów 
przyjaźni ze sprzymierzonymi narodami.

W końcu oświadczył Mussolioi, to 
zamierza zwołać parlament na 7 lub 8 
listopada.

RZYM, 1 (PAT) Ustąpienie hr. 
Sforzy, jednego z najwybitniejszych dy­
plomatów włoskich, uważane jest w ko­
łach rządowych za pewnego rodzaju 
oełabionte stanowiska rządu Mussolinie- 
go. Oiłabienie to przejawia się zresztą 
4r programie politycznym Mussoliniego, 
który musiał stanąć ra  stanowisku wy- 
połniania traktatu w Raprdl >, a tem sa­
mem stanowisk© jo,)o me różni aię od 
stanowiska rządu dotychczasowego.

Njirazie spodziew ają się jednak 
ogólnie, że rząd Mussoiiuiego pójdzie 
w sprawach Bliskiego Wschodu ręka 
w rękę ze stanowiskiem Pranclina 
Bouiilon.

mm mm, ̂  11 —

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  

n a  K r e s a c h .
WILNO, 1. (AW). We wtorek wie­

czór Naczolnik Państwa obecny był na 
przedstawieniu opery „Faust“ w teatrze, 
gdzie publiczność zgotowała Naczelni­
kowi Państwa burzliwą owację. Wie­
czorom od^ył się raut, urządzony przez 
I-szą dywiąję Legionów, z udziale® kil­
kuset osób.

We środę rano przybył do W ilna  
gen. Sosokowski. Kano odbyła się msza 
¡udowa, celebrowana przez b iskupa Ban­
dur skie go, który rów nież w y g ło s ił kaza­
nie. Po n ab ożeń stw ie  N a czeln ik  Pań­
stw a  w ręczył sztandary I i Vf patkom  
piechoty Ijegjoaów . Po w ręczen iu  se ta n -  
<Jarów odbyła s ią  defilada, poczem  Na­
czeln ik  P aństw a e<Ueohał do pa łac*  b i­
sk u p iego . Po p o ted a iu  odbyło  s ią  śnia­
danie, w yd aae prze* I D yw izją . N a c z e l­
nik P ań stw a  w yjeżd ża  w e czw artek  do 
Warszawy.

Kryzys finansowy ro. Gdańska.
GDAŃSK, 1. (AW). Gdańsk prze­

żywa obecnie ciężki kryzys z powodu 
braku gotówki. Banki tutejsze nie wy­
płacają sumy większej ponad 15 tysięcy 
marek niemieckich, wybawiając czeki 
rozrachunkowe na Bank Rzeszy niemiec- 
k ej, który również odmawia zamiany 
czeków na gotówkę.

Jest to klęska dla całokształtu ży­
cia społeczno-gospodarczego, wymaga­
jąc* natychmiastowych radykalnych za­
rządzeń doraźnych. Najbardziej poszko­
dowani są kupcy z poza obrębu wolne­
go m. Gdańska, którzy przyjeżdżają til­
ia, za interesami i przekazują do Gdań- 
^Ka ,'otówk*. *4ś Ba miejBcu otrzyauąją 
r /ek i zamiast pieaędzy. Wobec tego 
% c b  ¿ a ie t ía d *  a ie  4$ p k u l k * .

i nmtutje Biesie psttltp 1 Risji.
MOSKWA, 1. (AW). l*tiia 81 pa­

ździernika zakończyło się posiedzenie 
specjalnej komisji mieszanej, na którem 
odczytano tekst poroanmienia, zawartego 
w przeddzień przez prezesów obu delc- 
gacyj w sprawie wydania rządowi pol- 
SKiomu zbiorów polskiej hihljoteki Za­
łuskich, bibljoteki Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk, oraz bibljotek klasztornych.

Jednocześnie »decydowano, pozo­
stającą oddaWna w aswieszeuiu. sprawę 
rewindykacji gabinetu rycin byłej b i­
bljoteki pnbtiC]Ib<yLw Warszawie i ar­
chiwum sekretaiUMBI stanu Królestwa 
Polsk ego.

Prócz tego uchwałom), rewakoaeję 
wielkich zbierów sangtiszkowskinh (mii- 
zeBin, archiwum i bibljoteki) oraz zbio­
rów Rajnoida Przeźdzteckiego, ewakuo­
wanych swego czasu z Warszawy do 
Kijowa.

Postanowiono również reewindyko- 
wać wietfcszą częśe polskich archiwów 
histerycznych, w tej liczbie ¡Stanisława 
Augusta, Kościuszkowskiego, Rady N e- 
ustająeej, Komisji Mukacyjuej, Straży 
Praw i tp., jak  również bibljotek płoc­
kich, wywiezionych w rr>ku 18»8 do 
Akademji Nauk w Petersburgu.

M m lne nM tt» szelm.
WARSZAWA, 81. (wi), Józef Kwiat­

kowski (Oboin* M 9) zawiadomił poli- 
«ję X-go komisarj&tu, ie wspólnik jego 
Jan Wieczorek wyjechał dnia 26 b. m.
aamochodem-doroiką Mł 89 » do tej po­
ry nie wrócił. Jegt przypuszczenie, że 
Wieczorek został gdzieś uwięziony, a 
być może, 'że 1 zamordowany, gdyż nie 
mając zapasów twfizyny w drogę, v/i- 
a»i*n byt rarrócic do tt»iou du. W  b, rn.

P i e ś ń  z a d u s z k o w a  

d z i a d k a  c m e n t a r n e g o .

Póndicie wszyscy grzyśnicy 
Cv w portkach cy w spódnicy,
Wielkie panie, hrabię* chamy 
Póńdżta dziś w cmentarne bramy 

I spójrzyjta w swój kunlec.
Przecie wszyscy pomrzeta,
Cy chćeta, cy nie chceta,
Choć nie jezdym przecie prorok 
Mozę chybię o dziń, o rok,

Ale śmierć Wom zwiastuje.
Wol sie w piersi burźunlu
I ty wszelki wałkunlu.
Co nie ozes ani slejes,
Kropli potu nie wylejes,

A pasies sie kiej wieprzek.
DJobeł w koło wos depce 
I do usów wom sepce,
Byście sukali uciechy,
Byśoie brnyli otęglim w grzechy, 

Potym posil do piekłw.
Tyn ów gorgje wycyno 
Kusi dziwki, chlo wino,
Nieroz reśtkom sił jui guni,
A brnie w grzychy jak w sto kuai,

i pakuje zie w piekło.
Zastanówcie się drynie,
Bo zycle pryndko minie:
Dziśiej zyjes, iutro gni;es,
Miast gorzoły, smołę pijes —

Jeśli grzychów nie zmazes,
Patrzta na te majmury —
Spiom pod nimi figury 
Tacy jak Wy kubek w kubek 
Mtiroin, Wałek 0 / Jakóbek 

Co żyły mindzy nami.
Dziś sie nikt i nich nie wierci,
Bo jurz w mocy jest śmierci,
Cy był takł, cy owaki
Pożyrajom go robaki

Jak każde inse ścierwie.
Patrzaj chłopię,, niewiasto,
Na to  w ielk ie ł . ó d i - m i a s t o  —

|  Pa stu łeciech /. tyj gromady,
Będzie ino proch zagłady,

Siadu po nos nie bedzie.
< Smutne to jest — wim o tym, — 

Ody kto kapie az złotym —
I od pęłnego koryta,
Śmierć go bierze ani pyta, 

l pojmuje kajś hajty. &§
Z tobą, będzie tak sam(t 
Cyś jesl chłopym cy damą —
Tak cłowfece — ly mocarzu — 4 
Legnies w grobie na coiyntirzu. 

Pójdziesz na zer robjetwa. j
Cielsko póńdfcie na straty 
A zaś dusza w zaświaty 
Po nagrodę liib p o  karę,
To jest prawo ja k  świat stare.

O tym, hyclu, paminte;.
Nie 2abierzet w grób floty 
Ino cyny i cnoty.
Coś zbudował lub nabroił 
Cyześ zranił cy ukoił —

To ostanie na zimi.
Duse grzysne i dłużne,
De:ta' hojnom jałmużnę,
Bo to wstyd, i nie wypada,
Bez orhfiary mi;ać dziada 

Klej : ię modli tak scyrze.
Drogość »hraśno na świecie,

■ Jedna« musę zyć przecie —
A bogacą grzechy skuły
I dlo bliźnich jest mecuły 

Kiej tyn kamm we bruku.
Daj« ucha (uńć marek 
Kiej jaki niedowiarek,
Zapomino un zbereż .i*,
2e cy p.ekorz ey tez rzeinik,

Za pińć nurków nic nie do.
PomiiiUjia peskorze,
Ze v, os piekło pokorze,
Polski św in ty j  sturcesyny,
Z» te zdzkstwa, za te cyny 

Co !ud bidny tak ^iiietom.
i l  gr.yśtiHki powietrzne 
Bocta na życie wisezne —
Nie załota na «hbiuro,
Póki mota w sobie parę 

Cynia dobrze na św,ecie.
K. H.

V ? c z o r a j S 2 e  

p r o c e s j e  ź a l o b p e .
Wczoraj po południu, zwyczajem 

dorocznym, we wszystkich kościołach 
katolickich rozpoczęto obchód Święta 
Umarłych nieszporami, po których wyru­
szyły z kościołów procesje żałobne na 
cmentarze grzebalne.

Roj no było wczoraj na cmentarzach, 
dokąd już od rana ciągnęły tłumy nio­
sąc zieleń, kwiaty, lampki i świece ce­
lem ozdobienia grobów swoich blizkich. 
Pod wieczór, po przybyciu procesyj na 
cmentarzach, zwłaszcza w głównych kwa­
terach zapanował ścisk formalny, a z 
chwilą, gdy zapadł zmierzch — od 
ogromnej masy świateł namogilnyoh nad 
cmentarzami zajaśniały wielkie łuny.

Noc już zapadła nim na cmenta­
rzach pogasły światła i zapanowała zuów 
cisza grobowa i pokój.

' * #*
Wczoraj ua cmentarzu Zarzewskun,

fo modłach żałobnych, odbyło >ię po- 
więeenie grobów poległyoh. W smut­

nej tej uroczystości, prócz przedsta 
wloieli władz wojskowych i świeckich 
wzięły udział wojska tutejszego garni: 
zonu oraz tysiączne tłumy wiernych.

lii.  
K a l e n d a r z y k .

D z i i  Dzień Zaduszny 
Jutro lluberta
Wschód iłonca, 7 m. 06 
Zachód „ 5 m. .18
Wschód kslęlyca 5 m. 19 
Zackód ■* 3 m. 17

— Straż Wyborcza. W wykonaniu 
art. «8 ordynacji wyborczej, Komisariat 
Rządu na m. Łódź zorganizował na dni 
glosowania do Sejmu i Senatu straż wy­
borczą powołaną z pośród społeczeństwa.

Panowie przewodniczący obwodo­
wych koaiisyj wyborczych -otrzymująod­
powiednie opaski zaopatrzone pieczęcią, 
które w dniu glosowania tak do Sejmu 
jak i do Senatu wydadzą zgłaszającym 
się członkom śtraży wyborczej po przed­
stawieniu przez nich odnośnych legity- 
inacy.j zaopatrzonych w pieczęć i podpis 
Komisarza Rządu na m. hódż.

— Nagły zc,«n. Wczoraj o godz. 19 
niiu. 10 zgłosił się do policji Gristaw 
Miller (1‘ańska i i l )  i z*meidował, źe 
wczoraj pomiędzy 7 aS rano zamieszkała 
tam reulińa Najman lat 70 nagle zmarła. 
Przy zwłokach postawiono posterunek.

— Ukarany rzeźnik. Za stawianie 
oporu policji, K tóra  c h c i a ł a  skonfisko­
wać nleostttiuplowanc mięso, skazany 
został rzeżnik Pinkus Hecht na jedan 
miesiąc więsienia. bip .

— Antimitilarysta. Zatrzymano de- 
zertera Czesława i’at ra, zam. przy ul. 
Wójtowskiej 13. bip

— Spekulacja, Stanisław Nowosin- 
ski (Mickiewieza nr. 9) zameldował, te 
właściciel sklepu (Łagiewnicka 22) Moj­
żesz Leneier,odmówił sprzedaży 50 fun. 
grochu, trzymając takowy du apaku- 
łaeji. ... bip

Tenti. muzuka i giBka.
teatr Miejski, Cegielni a 1 » S*.
Dziś, w czwartek, Teatr Miejski 

daje koni. pióra S. Lopez‘a p. t. „Brzyd­
ki Pewnie* z p. Adwentewtczeffi w ro­
li tytułowej.

W piątek „Peer Gynt“ s p. K. 
Adwentowiczem w rtdf Peer a. Ofkisstra 
SyBifeniesna.

Z giełdy warszawsłcicj.
N et« w a r o i D olary

Marki niem. 
Franki bełj. 
Franki {ranC> 
Fwna »terftntf» 
PtH?

14W» 
a. 15 
$29

ÍS2.50
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O byl mas robotnlagc!].
Cały dzisiejszy nasa uatrój prawny 

w ostatecznym swym wyniku powstał 
*e stosunków «i2y l Jeśli dziś w życiu 
•polecznem widzimy obecne warstwy, 
które upominają siQ * domagają slą dla 
ciebie możliwego bytowania, to w pier­
wszym rzędzie rozumieją one, 2e wie­
kami wytworzony u nas stosunek między 
Jedną a drugą warstwą, między używa­
jącą te,;o świata w całej pełni a bory- 
kującemi się z losem swym masami ro- 
botniCzeml,—rozdział ten kolosalny nie 
Jest oparty na sprawiedliwości — nnod- 
Wrót — na gwałcie usankcjonowanym i 
wyzysku. Tedy d*lś, skoro owe war­
stwy upośledzone i pokrzywdzone do­
czekały się czasów, ie  głos ich taki* 
cokolwiek zaważyć mote ns szail sto­
sunków społecznych i państwowych, dzt- 
w ć się nie raolna, Ce te warstwy muszą 
•tawać do watki o swe prawa.

U strój dawny oparty  wyłącznie na 
•ile, przew adze jednej strony, m iał za> 
p sze  na celu pożytek niewielu potężnych, 
możnych kosztem  strony drugiej, z 
krzywdą szerokich m es ludowych: wło­
ściańskich i robotniczych.

Jedli przyjrzymy się diw nej Rzeczy­
pospolitej Polski, to  cóż my tam  wi­
ęzimy? Widzimy * jednej strony  szla- 
ebetczyznę i możnych panów, magnatów, 
b y w ający ch  tego  św iata, Co się zowie,
* drugiej strony litujem y się dziś na 
•em o wspomnienie tego milionowego 
ludu włościańskiego, pracującego w gło> 
^tle, brudzie l nędzy na ową szlachet- 
czyzne, na owych paniczów 1 możno- 
Włodców. by ci prowadzili życie próSnla- 
*ze. Widzimy tedy prosty obrazek — 
masy głodne, wynędzniałe i garstkę u*

S nywuejowanych zadowoloną i szczę- 
Iłwą.

Gdy począł diwigać się u nas 
przemysł, przybył Jeszcze do owej gar­
stki uprzywilejowanej kapitalista różnej 
»«rodowości, wyzyskiwacz, a z drugiej 
strony znów miljonowe rzesze robot­
nicze.

Sięgnijmy dalej i szukajmy iródła 
tego stanu na jaki obecnie patrzymy.

Znajdziemy Je już w systemach 
prawnych starożytności, prawo bowiem 
greckie Jak również i rzymskie, wyra­
jały Jawnie ten sam stosunek, oddając 
Panom przez Instytucję niewolnictwa 
pod dowolny wyzysk znacznie przewa­
lającą część ludności.

Tak samo feodalny ustrój społecz­
ny, trwający po prze* wieki średnie, aż 
w głąb l i  i 19 wieku, posiadał w pod­
daństwie i przytwierdzeniu do ziemi in­
stytucje prawne, które miaty ten sam 
cel i skutek.

Z Jednej strony  rozpasanie utycia
— * drugiej nędza i wyzysk. Naw et 
wielka rew olucja francusko, pod której 
*pJywem  dziś jeszcze pozostajem y, 
Przysłoniła tylko ten  stosunek , ałe  go 
nie usunęła.

Mimo nle«Kc*onyoh prób, podej­
m owanych p rzes k lasę robotniczą celem  
Przeksstałcenla na sw oją korzyść s to ­
sunków w państw ie i społeczeństw ie, 
taki system  prawny, któryby miał na 
*«lu pożytek szerokich m as ludu p racu­
jącego, a nie szczupłej garstk i silnych i 
¡*®*wpcb, p o w s ta je —w teorjl i w prak- 
ty««—leszcze do stw orzenie. Dziś tedy 
rzesze robotnicee winny dbać o obronę 
•wych lntereaów  w ciałach usU w odew - 
esych i sam orządow ych p rses wysłanych 
reprezentan tów .

P ow stan ie  chrsećcijeńatw e, k tó re  
po wielu darem nych próbach zostało 
powodzeniem uwieńczone, był« pj# r_ 
wszem podfwlgniąciem  slą a itszych  kies
ludowych.

Pierw otna gm ina chrześcijańska d«- 
ftyła do stw orzeni« ustro ju  społecznego, 
korzystnego dla biednych, a  różnice 
Między nią a  nimi polegała tylko na. 
tem, i e  wedle najdaw niejszych w yobra­
żeń chrześcijańskich nastan ie  nowyofa 
H osunków miało być dziełem  cudu.

Ale warunki zewnętrzne, jakie ist­
niały w c*asie powstania chrześcijań­
stwa, bynajmniej nie $: rzyjały tym de- 
ieniom.

Jrid i się zwaiy, ie  jeden człowiek 
Ponowa! wćwczas nieograriczenie nad 
cełym prawic znanym ebizarem ziemi, 

wszędzie w ęałem państwie raym- 
akiem naprzeciw szczupłej liczby łudzi 
wolnych stały olbrzymie masy n ewol* 
nlaiówi te  także «t pierw»} dsieltU slą

na nadmiernie bogatych l na żebrzących 
nędzarzy, nie dziwi to * pewnością ni­
kogo, że pierwsi chrześcijanie stracili 
odwagę do op oru  przeciw temu ocea­
nowi bezprawia i gwełtu 1 n!e zdołali 
z w y c ię s tw  w y w a lczy ć .

W idzim y, i«  ru ch y mas ludowych 
w n a stęp n em  dwutyslącolcciu mają 
ch a ra k ter  praw ie wyłącznie religijny, a 
prądy sp o łe c z n e  1 c o  d o  celu sw e g o  i 
co d o sKutków były  b e z  w ie lk ieg o  zna­
czenia. D o p iero  w c za s ie  rew olu cji fran­
cu sk iej ob u d ziły  aię zn ów  m asy  lu d o w e  
ze swego letargu .

W praw dzie w ielk i ten  ru ch  lu d ow y  
był w  gruncie  rzeczy  ty lk o  p o ra ch u n ­
kiem z w ład zą  k ró lew sk ą  1 k lasam i u- 
p rzyw llejow ąn em i, o  k w e stje  w  p rze­
w ażnej m ierze  polityczne, z a ś  w ięzy  
e k o n o m iczn e , u c isk a ją ce  w y d z ied z iczo n e  
klasy  lu d ow e, z o s ta ły  ty lk o  ro z lu źn ion e , 
nie zerw an e.

O d tąd  u siło w a n ia  u p o śled zo n y ch  
k las lu d ow ych , c e le m  stw o rzen ia  o d p o ­
w ia d a ją ceg o  Ich in tereso m  ustroju  pra­
w n eg o , nigdy praw ie w  z u p e łn o śc i n ie  
ustaw ały .

O b ecn ie  już ob ejm u je  ruch s p o ­
łeczn y , pracu jących  k las lu d ow ych  —  
E uropę, A m eryk ę, a  Jeżeli n ie  m ylą  
w sze lk ie  ozn ak i, o ja r n ie  o n  w k rótce  
p o zo a ta łe  c z ę śc i św ia ta , zw ła szcza  Azją, 
g d z ie  n iż sze  k lasy  lu d o w e  znajdują się  
m im o sta ro ży tn ej ku ltury  w  najrozpa- 
cz llw szem  p o ło żen iu . Żadnej w ątp li­
w ośc i n ie  ulo.^a, i e  je sz c z e  przed u p ły­
w em  20 go  w  cku k w est a sp o łeczn a  s ta ­
n ie  s ię  k w est;ą  ca łe j lu d zk ości.

L. Z. ¡. 
 ̂ i

Zltlo n a  M i i E f i m M i
© m i l .

Bułgsrjfe etała się w ostatnich cza­
sach widownią ostrych walk partyjnych. 
P o d n o s z ą  się tam coraz silniej protesty 
przeciw egoiętycz.ujin, wprost dyktator­
skim  rządom chłopskim  (włościańskim). 
W szystkie par tj© burżuazyjDe (m iojskie), 
któro się dotąd wzajemnie zwalczały,— 
a więc Zankoniści, Narodciaki, Demo­
kraci i Radykalni Demokraci — zbloko­
wały się celem stworzenia silnej opo­
zycji i wspólnem wystąpieniem prze oj w 
obecnym rządom chłopskim w Bulgarji 
zachwiały poważnie ich dyktaturę. Nad­
to stanęła w opozycji do p. Stambolij- 
skisgo i jego sojuszników grupa umiar­
kowanych Hocjajistów, co wzmoooiio 
jeszcze jednolity front bloku,

Rosnąc w siły zwołały partje zblo­
kowane na 17 września wielki zjazd do 
Tirnowa, gdzie spodziewano sią zgro­
madzić około 20,(X)0 współwyznawców. 
Chcąc się ternu sprzeciwić, zapowie­
dzieli chłopi również zjazd. Z wszy­
stkich stron napływ-ali ńs zjazd bloku 
przeciwnicy Stambolijskiego, a z Sofii 
jechali pociągiem leaderzy opozycji 
przeważnie b. ministrowie a obecnie 
posłowie. Do tegoż pociągu wsiadło 
również około 100 wyznawców partji 
włościańskiej i członsk rtądu włościań­
skiego, obecny minister spraw wewnętrz­
nych Dr. Rajko Daskalow. Po drodze 
zebrało się jeszcze więcej wł aoian —1 
już uzbrojeeych. Kiedy pociąg o pół­
nocy zajechał do Dolni Dabnik, prze­
prowadziła policja—widocznie ua spec­
jalna aamświenie — rewizję i odebrała 
wszystkim przedstawicielom opozycji 
broń. Poteic wtargaęłe horda uzbrojo­
nych stronników chłopskich do pociągu
i poczęła nielitościwie maltretować bez­
bronnych- bo prze» policję rozbrojonych
— opozycjonistów b. ministrów Malino­
wa, Todorowa, Madż^rows, Daniłowa, 
Danewa i innych. Wyrzucono ich % po­
ciągu, bito, opluwano, ograbione i rez- 
pędzouo. Znajdującego się w pociągu 
ministra dr. Kajko Daekalowa „stiołano* 
dopiero o godz. 4-ej przebudzić. Prze­
mówił on tody do grasującego chłop' 
stwa i uśmierzył — jak sam twierdzi — 
ięh gniew przysięgą, żo „winni* mini­
strowie muszą odpowiadać przed try­
bunałem sądowym. Natychmiast aresz­
towano wyżej cytowanych mini-irów 1 
odetawioijo ich do kosa: r w Tirnowo. 
W podobny sposób napadnięto inna po., 
ciągi, wiozące gości zjazdowych, rozpę­
dzę»? gwałtowała tysjąca ¿ir^ybywiją­

cych p'esao 1 woz«m?. Nawet b. mini-“ 
ster Durów, który zgromadził 3 tysiące 
zwolenników 3 maszerował z  nimi na 
zjazd bloku, wpadł w zasadzkę 1 ledwie 
zdołał eam uciec, podczas gdy jego or­
szak został haniebnie pobity.

Po rozproszeniu opozycji odbyli 
chłopi nowe zgromadzenie uchwalając, 
by sąd ludowy sądził wszystkich b. mi* 
nistrów, którzy rzekomo zrujnowali Buł- 
garję.

Rząd wysłał do Tirnowa wojsko, 
zdobywając sobio posłuch podstępem, 
że burżuazja zamierza obalić króla B >  
rysa, który jest wśród żołnierzy bardzo 
popularny. W dalszym ciągu wydal 
rząd włościański w Sofji rozporządzenie, 
na mocy którego aresztowano bez żad ­

nych podstaw prawnych i konstytucyj­
nych dalszych 18 ministrów z gabine­
tów Geszowa 1912—za wywołanie pier­
wszej wojny bałkańskiej,—Danewa 1918
— za wywołanie drugiej wojDy bałkań­
skiej—i Malinowa 1 9 1 8 — te  nie zawarli 
odbrębnogo pokoju. Ogółem więc sie­
dzi teraz około 80 ministrów pod k lu ­
czem. Według projektu rządu ma ple­
biscyt zadecydować, czy oskarżyć u- 
wlęzionych ministrów. Prócz tego is t­
nieje projekt ustawy dla ochrouy rządu 

... chłopskiego. Wszelkie antyrządowe wy- 
“ stąpienia mają być karane wysoklemi 

karami pieniężnemi lub karą śmierci. 
Debaty w Sobranju (parlamencie; są na­
der zacięte.

Jugosłowianie.
Zawarły świeżo układ handlowy z 

Jugosławją przyczyni su; bezsprzecznie 
do zbliżenia obu krajów. Pomimo że 
zasadniczyoh różnic między nami a Jtv- 
gosłowjanami niema, a nawet wiele mo­
żna odnaleźć punktów styczności, — do­
tychczas zbliżenie następowało dosyć o- 
pornie. Wynika to ze szczególnych zo­
bowiązań, do których poczuwa się da­
wna Serbja wobec Rosji. Ale już i tam 
dojrzewa zdanie, ie  Polska mimo róż­
nych nieuzasadnionych pietensyj rosyj­
skich, jest przecież państwem o wielkiej 
przyszłości i rosyjskie intrygi jej znisz­
czyć nie zdołają. Liczni uchodźcy ro­
syjscy, a wyznawcy carskiego porządku 
(nie dlatego, żeby carów zbytnio  kocha­
li, ale źe można było z a .nich zdrowo 
popić i pohulać) — są wielkim bala­
stem dla młodego państwa jugosłowiań­
skiego, są ośrodkiem reakcji i prowadzą 
krecią robotę przeciw Polsce. Czesi, 
jak  wiadotno, w tem ira pomagają.

Królestwo Serbów, Kreatów i Sło­
weńców, (tak brzmi urzędowa nazwa) 
składa się, jak  z tej- nazwy widać z 
różnych plemion słowjańskich, które do 
niedawna żyły oddzielnie. Serbowie wy­
zwoliwszy się przed laty czterdziestu 
ostatecznie z pod jarzma tureckiego, 
mieli niezależne państwo. Podobnie 
Czarnogóra, która dobrowolnie przyłą­
czyła się do Jugosławii. Kroaci i Sło­
weńcy byli pod panowaniem Austiji do 
ostatnich czasów’ i są katolikami, pod­
czas gdy Serbowie —■ prawosławnymi.

Różnice religji i wychowania w różnych 
sobie państwach, wpływy tureckie i nie­
mieckie przez kilka wieków sprawiają 
że konsolidacja wewnętrzna młodego 
państwa następuje pow-oli. Ponadto cią­
ży nad niem emigracja rosyjska, która 
w tak już trudne waraaki wprowadza 
większe zamieszanie.

Włochy odziedziczyły po Austrji 
pobrzeże Adrjatyku z Trjestem, a awan­
turniczy u’Annunzio odebrał Jugosło- 
wjanom Rjekę, jedyny właściwie port 
jugosłowjański. Włochy jednak roszczą 
pretensję do całej Dalmacji, tak, że stąd 
powstają ciągłe trndności.

Zniszczona zupełnie przez wojnę 
Serbja jeszcze leczy swoje rany, ale w 
miarę ja k  się fwzmocni, będzie mogła 
stawić skuteczniejszy opór nieuzasadnio­
nym roszczeniom swogo sąsiada.

Jugosławja, o połowę mniej ludna 
uiż Polska, jest położona w dorzeczu 
Dunaju i nad brzegiem Adrjatyku, ma 
przed sobą piękną przyszłość.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim 
(w Krakowie) uczy się kilkudziesięciu 
studentów' jugosłowiańskich. Poznają 
oni nas i zappznają następnie z nami 
swoich rodaków. Może teraz po zawar­
ciu traktatu ożywią się znacznie stosun­
ki handlowe i nastąpi zbliżenie się. W 
ten sposób zniknie wiele uprzedzeń, 
które preynoszą tylko szkodę obu na­
rodom.

A. W ojtecki.

Ameryka wobec spraw 
europejskich.

Pisma wiedeńskie donoszą z Wa­
szyngtonu: Mnożą się oznaki, że stano­
wisko Stan. Zjedn. w kwestjach europej­
skich dozna zmiany. Idzie tu przede- 
wszystkiem o stosnnek Stanów Zjedn. 
do Ligi Narodów.

W ostatnim tygodniu wydane zo­
stały z Białego Domu dw a oświadczenia, 
z których wynika, że Stany Zjednoczone 
przypisują duże znaczenie Lidze Naro­
dów a te ze względu na jej humanitarne 
zadania jak i na jej misję administracji 
Dardanelów.

Sekretarz stanu Hughes uznaje in­
teres* amerykańskie w Europie za nad- 
zwyczajaie ważne. Stany Zjednoczone 
wezmą niewątpliwie udział w konferen­
cji w sprawie Azji Mniejszej, jakkolwiek 
zastępstwo to nie będzie oficjalne. Wpły­
wowa koła amerykańskie bankowe, han­
dlowe i przemysłowe wywierają silny 
nacisk na rząd w kierunku udziału w 
sprawach europejskich. Amerykańscy fi­
nansiści naftowi w ciągu ubiegłego ty­
godnia nabyli znaczne koncesje na Sa- 
chalinie i na Kaukazie i żądają teraz od 
swogo rządu, aby ich poparł. Inne koła 
przemysłowe amerykańskie pójdą za ich 
przykładem. Dlatego też należy oczeki­
wać aainteresowdnia się rządu amery­
kańskiego sprawami gospodarezemi Eu­
ropy, W każdym razie panuje »godna 
opinja co do tego, żc dalszy rozwój po­
lityki Stanów Zjednoczonych w kierunku 
czynnego udziału w sprawach europej­
skich nio-»noże tak długo nastąpić, jak 
długo nie ustąpią z wiiowni politycznej 
Wilson i senator Lodge.

Ustąpienie Lloyda George’a wywar­
ło silne wrażenie w Ameryce. X wiel- 
kiein zaiutcresawaiuem biedzi r»ąd sta­

nowisko now ego rządu angielskiego wo­
bec Rosji, ponieważ różnice zdań w tej 
sprawie między Hnghesem s Lloydem 
Georgem były zbyt wielkie.

Centrum bojowych organizacyj 
bolszewickich.

Czytamy w dziennikach lwowskich:
W kilka dni po wykryciu spiskowej 

ozganiwcyj ukraińskiej w Stryju, przepro­
w ad za  policja aresztowań,a w pow. lo- 
łiniańskim; aresztowano seereg osób. przy 
których znąleziono papiery oraz piany 
organizacji bojowych. Jak stwierdzono Do­
lina była centrum ruchu bojówek ukra­
ińskich, której podlegały powiaty: stry^ki, 
doliniański i turczański.

Tu zg omadzono również materjal 
wybuchowy, przemycany z Czechosłowacji 
oraz broń. U jednego z aresztowanych w 
domu wykryła poliejs około 20© petard, 
służących do wysadzania objektów r/ądo- 
w-ych. Petardy te w kształcie rurek szkla­
nych. napełnione materiałami wybuchowy­
mi i jakimś gazem, posiadają oryginalne 
opakowanie i etykiety rządowych firm cze­
chosłowackich.

„Dtlo“ donosi, iż policja w Jarosła­
wiu aresztowała ukraińską «rtystkę, Euge- 
nję Ma łowską, pod zarzutem szplegaslwa. 
Masłowska ma być podobno emisarjuizltą 
Petrusaewycza,

,Dilo* podaje również . nowe fakty 
zamachów ukraińskich. I tak w Bes«*w;e 
pod Kołomyją, bojówka ukraińska, uzbro­
jona w karabiny, poczęła strzelać przez o- 
k»o do mieszkania nauczycielki, Polki. 
S^nojcównej w chwili, gdy ietała w ¡4- 
fc- u. Na szczęście strzały chybiły.
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Dziś i dni następnych.
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Mucyka pod kier. Z. S A N D O M l l i l t S K i m o .  
Początek p rzedstaw ień  w soboty, n iedzie lo  i św ię la  o fjo Iz. !, w dni pow szednio  o 5 p. p., o s ta tn i seans o u. 15 w,
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N ia z w le k a ć  z  z a k u p n e m  n a  z im ę!
i.ad eu ljf już najnowsza modele okryć 

damskich oraz dziecinnych.
W wielkim wyborze: palta z pluszu jedwabnego i weł­
nianego; na składzie palta z ólTenhautów, welurów, co- 

werkotów i angielskich materjałów.
— — Przyjmuje się zamówienia. — —

Poleca ni-! wytworną bielizn*} damską t zagraniczne anknU, 
jakotol jumpery najnowszych fasonów

S. ALTER, Łódź, Piotrkowska łfe 68.

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nieogr. odpow.
Ł ó iź , Sienkiewicza 40«

dawni«]
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza.
Przyjmuje wkłady na oprocentowania według umo­

wy, u d z i e l a  pożyczek ewolm członkom i załatwia «szalki« 
c z y n n o ś c i  b a n k o w e .

Kasa Banku czynna codziennie od godz. 9—2-glej
1 we w to rk i ,  czwartki i soboty od godz. 5—7 w.

W. LIPIŃSKIEGO 
Piotrkowska 108Szkoła tańca

r o z p o c z y n a  w y k ł a d y  w  g r u p a o h :  1 )  d l a  p o c z ą t k u ­
j ą c y c h  i 2 )  z a a w a n s o w a n y c h .  I n f o r m a c j e :  E w h b -  

g i e l l c k a  1 7 ,  l i i  p .  i r o n t .

Lccznica chorób zęhaur
Lekarza-dentysty H. ¡PR U SS

S 45 . P io trk o w sk a  ¡ 4 3 .  
g g r  Ł la klasy rebottiiosaj.

2 ti pleir<tiO«snie era?: trpram ani«  zębu?# 
cpiaia g:u'jiufj tsk s /i

— DRUKARNIA AKCYDENSOWA
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PRZYJMIJ JR OHHTAMJNKI NA 
ROROTY DRUKARSKI 15 NP.: RA­
CHUNKI, RLANKIUTY, CYRKULA- 
RZK, K W i TARJÜSZK, A F I.S Z li, 
PROGItAMY l T. P; - DLA STO­
WARZYSZ li Ń i ORGAN. ROm/PŃl- 
OZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

sypialnie, atnfowo, urządzenia 
luchonne, uzafy, łóżka, krzosła 
wicdcńHkia oraz wszystko oo 
wchodzi w zakroił incblafako- 

stolarek!.
C e n y  k o n k u re n c y jn e !

W. PRZEŹDZIECKl 
Piotrkowska M 10S.

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIE!
ul. P io tr k o w s k a  (32

il-gie piętro, front
przyjm uje w s z e lk ie  o b s ta -  
lu n k i  w  z a k r e s  g u r s e c i a r -  

s t w a  w c h o d z ą c o ! !  
Uwaga: na ll-gie piętro.

¡ H e b l e ! ! !
r ó ż n o  i p r i i d a j ę ,  f ir m a  
J. P ie ch o t™  s o l id a « ]  ro b o «
ty . Prosimy o zwrócenie bacz­
nej uwagi, że d ru g i«  p ie t r a  
¡ i i e m a  n io  « f t p ó l n a g o  * 

p ic  r u m o m  p ly t r e m .  
SIENKIEWICZA 59» 

oficyna, drugie wejście 
rirafjio p ię tro ,  ro iaac , 20.

L. WfflBilLSK!
POWRÓCIŁ. 

£ p c c j a 3 i s t i i
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wycb ,  I t c t e n l s  ¿ w ia tto is  
( l a m p a  k w aro o w a)  

cd  W—2 I 5—3 o4  4 —à 
dla l’o \ 

ZAWADZKA JA I.

Dr. L  SO N E N BER G
Powróci Ł

Choroby skórne, dróg moczo­
wych I weneryczne 

ZIELONA 8 (12—1 1 4-tt).

07 J. SŻREiBER
Choroby chnttrgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—? pp.

D E N T Y S T A

E . KOPROW SKI
Piotrkowska 33.
Godz. Drzyj$4 od iO — i  

I od 4 — 7, prócz ciedzleL

Dr. med.

$ r t u r  0 a n a s z
MONIUSZKI U

przyjmuje od 5 1 pól — 7 p. p. 
Niedziela od 10-12 

Urolog
choroby nerek, pęcherza l dróg 

mocKOpłciowycU.

Or. hm  Ługowski
Choroby kobiece i akui/orja

cl Kofistoniwska 31
przyjmuje od 5—7 p. p.

D r. D u tk ie w ic z  Or. S Z I M E f t  S ®  “Ä
Ordynator Szpitala Miej­

skiego dia chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Piotrkowska 30, 
P rz y jm u je :  od 0— 11 i od t — 1

Or. med.

Jó zef S Z© A JC ? H
akuszerja i chor. Kobieca

POMORSKA 7.
P r z y j m u j e  od 3 do 5 po po t .

Dr. med.” BRAUN
S ^ ecja S ia i J 

C h o ró b  wenerycznych, skór­
nych, m o c z o p łc io w y o  i.

Prfyjui. i0 — 1,'i>— S, panie 1—5
Fcłydnioaa 23.

c l r o o b y  fki>rne 1 t r e n e r y c j n  
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----- — ----- r  - j  - - — i
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